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K R A K Ó W

Szym on Dutkiewicz upow ażniony od W ładz 
edukacyjnych do udzielania nauk młodzieży tu - 
tejszo-łnajow ej ma zaszczyt zaw iadom ić Sza­
now nych rodziców  i opiekunów, iż in sty tu t 
swój naukow y, od dnia 1 w rześnia roku bie­
żącego 1840 w  Krakowie, przy ulicy ś . Anny 
W domu L . 311 utrzym yw ać będzie.

K raków  d. 24  Sierpnia 1840 r .

W iadom ości zagraniczne*

—  Petersburg t  f\%J Sierpnia. —
Przy reskrypcie cesarskim z dnia 1S Ii- 

pca, poseł nadzwyczajny i pełnomocny cesa­
rza Jmci Austryaćkiego przy dwo-rze tutej­
szym, hr. Ficquelinont, miał zaszczyt otrzy- 
o>ać brylantowe znaki orderu ś. Andrzeja.

—  Paryż 12 Sierpnia. —  
Dowiadujemy s ię ,  że x ią ż ę  Ludwik N a ­

poleon zesz łej  nocy przybył do Paryża. E -  
skortowany był przez silny oddział gwardyi 
municypalnej, Tym czasowo osadzono go w

Conciergerie , zkąd w  tych dniach przepro­
wadzony ma być do więzienia pałacu luxetu-  
burgskiedo.

—  Dnia 13 Sierpnia. —

Mowa tronowa królowej angielskiej przy 
odroczeniu parlamentu, była dziś na g ie łdz ie  
głównym przedmiotem rozpraw. Milcz»n a, 
jakie królowa engi-lska zachowała względem  
Francyi,  uważano ze z ły  znak; opowiadano,  
i.a dzienniki mi.iisteryalnelondyńskie, zaw ie­
rają oświadczenie, iż traktat 15 lipca wbrew  
Francyi dosłownie wypełnionym zostanie. T o  
spowodowało zniżenie kursu papierów.

Słychać, że rząd otrzymał bardzo ważne  
depesze z Alexandryi, Mehraed A li mibł po­
stanowić opierać się mocarstwom, i  wprost  
wezwać pomocy Francyi.

Wysłana przez Stany Zjednoczone w y ­
prawa w celu odkryć jsograficznych, podług  
raportu z Sydnej 12 morca b. r. w  dniu 19  
stycznia w  tym samym dniu c ł  wyprawa frau- 
cuzka pod dowództwem kapitana d’UrviIle 
odkryła wielki ląd stały w  pasie przy b ie­
gunie południowym pod 6C stopni szerokości 
południowej a 130 wschodniej długości.

M ów ią  że  pan Patorny, adwokat rodziny  
cesarskiej, będzie bronił x ię c ia  Ludwika N a ­
poleona* W ięzien ie  Conciergerie gdzie xią*
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ż e  obecn i e  s ię zn a j d u j e ,  j e ś ć  s t r z e ż on e  j a k u ;  
j a k a  tw ie r dz e .

Moniteur parislen  oświadcza, iż przez o-  
m yłkę douiósł o przybyciu pena Guizot do 
Paryża. Pau Guizot udał się  z Eu do ką> 
pieli morskich w T rou iv il le ,  gdzie bawi je -  
go rodzina i jutro już ma powrócić do Eu.

Wczoraj u .ó l  i jego  rodzina udali się na 
pokładzie statku Veloce z Eu  do Dieppe,  
gdzie król odbył przegląd gwa.dyi narodowej.

Pan Thiers miał pisać a swoich przyjaciół 
w  Paryżu iż wróci do Londynu, najdalej o-  
koło 1S b. m.

Papiery znalezione na pokładzie Statku 
Castle o f  Edinburg  podają nie jednę wyja-  
śoienia względem planów i kroków xięcia  
Ludwika. W Journal du Havre  czytamy cc 
następuje: »Przypominamy sob ie ,  że w ze­
szłym roku mówiono o planie xięcia Ludwi-  
ka wzglądem pochwycenia króla i jego  ro- 
dżiny w czasie pobytu w Eu. Ten plan u- 
łożony b j ł  przez pana Crouy Chanel. Udał 
się  on do L ondynu, dla przedłożenia go x ię  
c i u . . Zapalił on wyobraźnią młodego cz ło ­
w ie k a ,  który natychmiast oddał mu do roz-  
rządzeniapotrzebne środui. P. Crouy Chanel 
żądał 2 5 0 ,0 0 0  fr., które mu wypłacono. Sum ­
ma ta nie będzie się wydawać zbyt wielką,  
pomyślawszy, że  600 łudzi potrzeba było do 
wykonania tego planu. Otrzymawszy te pie­
niądze pan Crooy Chanel wrócił ao Paryża i 
wkrólce potem prefekt policji o wszystkiem  
był zawiadomiony. Plan Ludwika Bonaparte 
został przeto zuiweczony. Jenerał Gerard 
otzymał polecenie napisania m u ,  że wszystko  
zostało odkryte i że powinien zaniechać dal­
szego  prowadzenia tego planu,ę jeś l i  s ię  nie-  
chce na śm ieszność narazić. Ze jrdnak k il­
ka już  osób było skompromitowanych, orze-  
to uwięziuno niektóre z nich. Teraz odkry­
to ważniejsze jeszcze okoliczności, które zna­
komitsze daleko osoby kompromitują. N a­
stępnie rząd miał otrzymać dowody, ze  
jeden z znakomitych urzędników który  
zaw sze potrzebuje pieniędzy, w z ią ł  30,000  
od xięcia Ludwika, spotka wszy się z nim rr*  
w teatrze w Londynie. T ak  opowiadają, t l e  
nie wiemy, czy to jest prawdą, czy potwo­
rzą. X ią ż ę  potrin en obecnie zrzucić tylko  
z siei i-e śmieszność, a na to potrzeba tylko, 
żeby dowiódł, iż został uwiedziony. Przyja­
ciele jego utrzymują; iż to m oże i chce u- 
czynić.

Precorseur de l Ouest donosi z  Lyon  
d A ngeri,  że  Szuani zaczynają się znowu po­
ruszać. W  jednym dobrze znanym zamku

gminy P p n eze ,  zebrała się wielu młodych  
ludzi zW au d ei  i Brelauii. Stary jeden Szuan 
przybył dop. Bourmont, a pewien młodzieniec,  
którego imie połączone jes t  z smutną s ła w ą  z 
czasów wojny domowej, i który od kilku lat nie 
był we F ran cj i ,  miał w przebraniu prze­
jeżdżać przez Lyon.

—  Dnia  16 Sierpnia. —
J e n e r a ł  Houdetot (Hudeto) mianowany 

wielkim urzędnikiem orderu legii honorowej.
X ią ż ę  Ludwik Bonaparte osadzony jest  

w  tymże pokoju, w  którym zostawał Fieschi  
(Fieskl); trzech rtrażuików pilnuje go dniem 
i nocą.

Przypominają list X c ia  Ludwika pisany do 
obrońcy przed wyjazdem do Ameryki przed 4ma 
laty; X żę p isa ł  wtedy: »Mimomo jego życzenia , 
abym mógł zostać przy towarzyszach mojego  
nieszczęścia, król w swojej łasce kaznł odwieść  
mnie do Aireryki. Ł ask ę  Monarchy umiem  
cenić jak należy; żałuję jednak m ocno, Ż6 
nie m ogę stawać przed sądem, celem wyja­
śnienia kroków, które spowodowały zgubę  
moich przyjaciół. B e z  wątpienia wszyscy za­
służyliśmy na karę, alsi ja najbardziej.«

X ią ż ę  Ludwik zażądał od skarbu kilku  
m ilionów , należnych mu jako spadek po 
matce.

P o se ł  angielski churuje na podagrę.
G łoszą ,  iż  rząd zamyśla z n o r u  obsadzić  

Ankonę. Żołnierz; do którego Bonapartysta  
Strzelił w Buloń, nie umarł, lecz ma nadzieję, 
że  wkrótce wyzdrowieje z otrzymanej rany. 
K ról przesłał jego  żonie 800 fr.

X tą ż ę  Ludwik  Bonaparte ma lat'3‘2 i kilka  
miesięcy, urodził się 20 kwietnia 1806.

Pułkownik  Voisin  (Woazę). aresztowany  
za udział w zamachu bulońsktm, jest właści­
cielem znacznej fabryki płótua w Meridon (Kał­
wa (los), najpierwszej w e Francji.

P o r u c z n i k  Aladen ize  t a k ż e  w ięz i e ń  bo na -  
p a r t y s l * v s k i , j e s t  syne in  k u p c a  w  P a r yż u ,  a  
na l eży  do <2go p u ł k u  w S. Omer: d n i e m  
p r z e d  w y b u c h e m  z a m i e s z e k  w B u l o n ,  opo -  
w . a d a l  swo im p r zy j a c io ło m,  ż e  u d a j e  się do  
t e g o  mias t a  c e l e m zaś lubieni a^  bog a t ć j  A n ­
g i e l k i ;  p n l k o w n i k  któiy m u  nie  udz ie l i ł  u r ­
l opu ,  dop i e ro  nazajutrz dow ie d z i a ł  się o j e g o  
Wyjeździe .  A la d e n i z e  wa l c zy ł  mężn i e  w dniach  
l i p c o w y c h ,  j e go  p os t ę p o w a n i e  by ło  zawsza  
Chwa lebne ,  p u ł k o w n i k  już go był  p r ze ds t a w i ł  
do s topn ia  kapitana.
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Między papierami X ięc ia  Ludwika znale­
ziono odezwę do do bodźców  pułkowych, na* 
kazcjącą  im pod surową odpowiedzialnością, 
aby przywrócili na sztandarach godła c e ­
sarskie.

Zapewniają jakoby znakomity urzędnik  
ministerstwa napisał do władzy marynarki w 
Tulonie, aby nie zbyt ściśle trzymała się roz­
kazów  względem nzbrajań okrętów, których  
koszt podobno będzie tylko próżnym.

Kabrera żałuje, że go wywieziono z Ham  
do Lii], tu zostaje przez cały dzień zamienię.y,  
I tylko od Sme,, do lOtej rano wolno mu prze* 
chadzać się  w ogródku komendanta cytadelli, 
ta godzina nie bardzo sprzyja jeg o  nadwerę­
żonemu zdrowiu.

W aleczny kapitan Puygollier (Pnjgolje),  
który pierwszy ruszył z wojskiem przeciw  
Bonapartystorn, zosiai mianowany komendan- 
tern zamku w Buloń.

Pułkownika Yaudray (W odre) dotychczas 
nie zdołano wyśledzić. Kommissarz policyi 
wtargnąwszy do jego m ieszkania , zastał je* 
gomości przechadzającego się w pokoju hez  
tużwrka: kommissarz domyślając się że ten 
j e s t  właśnie podejrzanym Bonapartystą, za* 
pytał: j>Czypan jesteś pułkownikiem Wodre?« 
'Albo o co idzie!*? zapytał nieznajomy. .Mam  

rozkaz pana aresztować. »H«! czyń pan swoją  
powiuno.ść.« Kommissarz odprowadził aresz-  
tanta na prefekturę, tu dopiero okazała się  
omyłka, gdyż aresztowany był Panem Perrier 
(Perje) szwagrem pułkownika. Pani Wodre  
zdołała tymczasem ukryć swojego męża.

Pojazd pana Thiers złamał się na drodze  
z  Eu do ParyŻB; prezes rady musiał udać się  
pieszo pól mili.

— "Londyn  14 Sierpnia. — _
Królowa i x ią ż ę  A lb ert , onegdaj w to* 

Wafzystwie swoich gości królestwa Ichmość  
belg ijsk ich , odjechali do zamku Windsor. 
W e  czwartek całe ciało dyplomatyczne sk ła ­
dało swe uszanowanie królowi belgijskiemu.

Jeneralny  ̂ gubernator angielskich półno­
cno • amerykańskich posiadłości. P .  Pouleit  
T h om pson , został mianowany parem W ie l ­
kiej Brytanii pod tytułem barom Sydenham  
* Sydenham w hrabstwie Kent i Toronłe w 
Kanadzie.

— Konstantynopol 29 Lipca. —
Stronnicy starego janczarstwa chcieli pod* 

uie^ć g łow ę za przybyciem wojska albańskie­
go do rtolity, i mówią tu o szczęśliwie od*
Krytych spiskach na życie sułtana. D z iew ię­

ciu starjch janczarów, obecn i e  piastujących 
wysokie urzędy, zaprosiło sułtana na ucztę i 
tylko odwaga i jego  przytomność w chwili 
niebezpieczeństwa ocaliły go. Sześciu sprzy- 
sięźonych schwytano, trzći uciekli. Na za­
pytanie poparte torturą, jeden z nich odpo­
wiedział iż zamiarem ich było zabić sułtana 
a jego  młodszego brata na tron osadzić. D zien ­
nik donoszący o tem zdarzeniu nie zaręcza  
Zb prawdę doniesienia.

R ozm aitości.

Talizman Karola Wielkiego. Londyńskie  
dzienniki donoszą: Zapewniają tu ,  iż x ią ża
Lndwik  Napoleon, zamyśla przysłać marszał­
kowi Moncey, zarządzcy domu inwalidów, 
talizman Karola W ie lk ieg o ,  który otrzymał 
w puściznie po zmarłej x iężn ie  Leu, swojej  
m atce, z tym warunkiem, aby go  tenże z ło ­
ży ł  w grobie cesarza. O talizmanie tym o-  
powiadają wypadek następujący: C.ly w A -
kwizgranie otworzono g rób ,  w którym ów  
w ielk i cesaiz spoczyw , znaleziono go w 
rzymskim ubiorze, na g łow ie  jego podwejoą  
koronę Niem iec i Froncyi, u boku przy ^tor­
bie pielgrzyinskiej ów dzielny mieuZ, którym  
jak zakonnik z St. Denis  opowiada, zbroj­
nemu rycerzowi g łow ę  rozpłatał; nogi jego  
spoczywały na paizy z szczerego złota, fctirą 
mu papież L s o  darow ał,  a na szyi miał ta­
lizman, którym był niezwyciężony. T alizm a­
nem tym była drzazga z krzyża Zhawiciele ,  
którą tnu  cesarzowa Irena w podarunku prze­
słała. Drzazga ta oprawiona w smaragd, wi­
siała na łańcuchu z grubych ogniw złożonym. 
Obywatele Akwiżgrańscy talizman ten dali 
w uroczystym upominku Napoleonowi,  gdy  
sw ój wjazd do tegoż miasta odhywał, W  
roku 1811 zawiesił go cesarz żartem królo­
wej Hortenzyi na s i v j ę ,  oświadczając pr?y- 
tem , że go w bitw e pod Austerlitz i Wa»  
gram, podobnie jak Karot Wielki przed d zie­
więć set laty, na swojej piersi nosił.  Od 
tego to czasu xiężna St. Leu  r > rozstała  
się z tą drogą re likw ią aż do swojej śmierci.

mm Dziennik francuzki tak op'suje teraźniej­
szego paryzkiego eleganta: Modniś ma głc i -
k ie włosy, złotą gałkę n laski, odkasaoe ruan- 
k ie tk i ,  lakierowane buty i żółte rękawiczki  
Paznogcie zawsze sztucznie zaokrąglone, bro­
dę na wzór rycerzy z wieków średnich, a w  
ustach cygaro. Lubi zakłady, herbatę i

(
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wszystko co jest  angielskieni. Zna nazwiska  
wszystkich klubów londyńskich, ma przynaj­
mniej 55 kamizelak, 25 krawatów i tyleż la­
sek. Grywa w karty, jeździ konno, poluje. 
Ma zgrabną rękę, n u ta  nogę, i nosi zawsze  
przy sobie flakonik z pachnidłami. Z kraw­
cem odbywa 3godzinne narady nad krojem  
frak a ,  jeśli  znajdzie u niego postaw snkna, 
zabierze ze wszystkiem, a by, kto inny nie mógł 
nosić ubioru z tegoż sukna, a jeśl i  nie może

Serfumować swoich luidorćw, jak czynił X ż ę  
ochelicu (Ryszelje), to dla tego, że ma tylko 

lekk ie  papierki. Zna wszy-tkie plotki m o­
dnego św iata ,  zostaje w stosunkach z sztu- 
cznemi jeźdźcam i, a przy każdem 3ciem s ło ­
w ie  wykrzykuje: »Zaiożę się o 10,000 fr.!« 
W  duchu jest przekonany, iż żadne serce 
kobiety nie zdoła mu stawić oporu.
—-  Lord Wilberforce poświęcał cale swoje  

życie nad uskutecznieniem wyzwolenia mu­
rzynów; gdy go obrano w Jorku członkiem  
parlamentu, tłum ludu spotkawszy jego córkę, 
w o ł a ł , odprowadzając ją  J o  domu: sPanna
W ilberfoce na zawsze!* (Jest to rodzaj od­
dania honorów po angielsku;. M łoda daina 
przybywszy do dom u , rzekła odwracając się  
do ludn: »Xie, moi przyjaciel", jeśli pozwo­
licie, nie na zaw sze panna Wilberforce.*

—  W  Londynie mają otworzyć teatr fran- 
cuzki.

—  Na rozkaz Króla Jmci Pruskiego tłuma­
cz^ Atalię Rasyna na język  niemiecki, a Ma-  
jerbeer napisze muzykę do chórów.

—  Spustoszenia na jakie narażeni bywają 
osadnicy w Inóyach wschodnich, są bardzo  
straszniejsze niż szkody sprawiane w Euro­
pie przez w rób le ,  myszy, zające i je len ie .  
Knryer z Bombaj donosi pod dniem 15 lute­
go: Obwód Bissenpore został nawiedzony 
przez gromadę dzikich s ło n i ,  które w Zilli 
Minnapore zrządziły szkody niezmierne: Żni­
wo ryżu zostało pożarte lub stratowane. Mie­
szkańcy napróżno zapalili ognie, celem spło­
szenia nie proszonych g o śc i ,  musiano do­
piero użyć siły zbrojnej. Odgłos bębnów i  
huk armut, odstraszył wprawdzie całą gro­
madę s łon i,  lecz długo trwać będzie, nim za­
trze się ślad spustoszenia.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .
Od dnia 2& do 29 Sierpnia.

C z a p l i ń s k i  Ł u k a s z ,  z  P o l s k i ;  —  I I  . p e r t  K o n s t a n  
t y  o b y w a t e l ,  J a g e r  P i < u r  k u p i e c ,  W o j a k o w s l . t  b i s k u p
suffrag., Sobieszezauski Jó ze f obywatel z Galicyi; __
Radzim ińska Franciszka ob., z Jfruss.

Wyjechali z  Krakowa.
P rzybylsk i K azim ierz , G linl.a Jó ze f o b .,  Vt’ito- 

szyńska K atarzyna ob., Koszycki llip p o lit  ob ., do 
Polsk i.

f> uniesieni a Urzędów  e<
N r  o 4 4 28 .  .

W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  T U B L I C Z N Y C H  I  S K A R B H  

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  jego Okręgu.

W  dopełnieniu postanowieni:. Senatu Rzą*

się  w czasie powyżej wyrażonym w miejsca  
wskazań' , gdzie werunki tej licytacyi poprze­
dnio będą mogły być przejrzanemu

Kraków d. 19 sierpnia 1840 r.
A. W k ż y k .

(3 r .) ’ Nowakowski Sekr.

ku  bieżącgo o godzinie l i t e j  przedpołudniem  
odbywać się będzie w biórach Wydziału pu­
bliczna głośua łicytacya na sprzedaż 2700 cen­
tnarów cynku wagi berlińskiej od ceny złp- 
3 I  gr. 13 na pierwsze wywołanie ustanowio­
nej. Ktokolwiek zatem ma chęć nabyci- tćj 
partyi,^ zechce po zaopatrzeniu się w vadium  
odpowiadająca i y i Q  części szacunku zgłosić

Dnia ł  września b. r. o godzinie 10 ran­
nej w Sukiennicach przez publiczną licy^a- 
ty ą  w drodze sądowej sprzedane zostaną  
komody, krzesła, kanapy, stoliki, szafy, zwier­
ciadła, łóżka, lanszafty, fajans, zegary i inno 
zaraz za gotową itapiatę w moneefo srebrnej 
oourant,

K raków  dnia 26 sierpnia 1840 roku.
Skorczyński Kora. Sąd, j


